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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Prze® rozkaz dneuny z dnia 10 grudnia: 

jenerał intendenta 2go wojska, jenerał-majora 
Stola 1, rozkazano liczyć w kawaleryi. Je- 
nerai-major 1'drasow, zostający przy naczelniku 
dywizyi c z w a r te j  pieszey naznaczony dowód­
cą. teyże dywizyi na mteyscu jenerał- Majora 
AazimuwQ,h ten  dowódcą pierwszey brygady 24 
dywizji pieszey.

Cesarz. Jegomość oświadcza swoje ukonten­
towanie dowódcom drug.ćh batalionów' półkow 
pieszych: -odeskiegó podpułkownikowi Skalskie­
mu, i wietskifgo ma.orowi Zawolinowi, za ea- 
choi-nnie ludzi w pcwsetzonych im batalionach, 
w których,WT prze-lągu robot uskutecznionych 
W roku Lernźnieyszy-a w okręgach woyskowych 
osad dywizyi ułańskiej- buliskiey, nie było ani 
zbiegów ani chorych;

P r z e z ‘rozkaz dzienny dnia 11 grudnia, u- 
wchu o> y ze służby: ^owodteą trzecie j brygady 
27 dywizyi pi-szey, jener&ł-major Ekein, z mun­
durem i gazą zupełną.

F . see r e t ń  z dzienny dnia 12 grudnia: 
półkowi ik Chrapowicki 2gi, dowódca drugtey 
brygady dywizyi Lubskiej ńłanavy, . wynis- 
Siony na jenerął * majora. Dowódca wileń­
skiego arsenału Bus tu p  w i s z y , także na 
jene al.-rajjora, zostawując obudwóch przy da­
wniej-zy di óbewiąsljpch.

J go Cesarska M.ość z ukontentowaniem 
Widząc, ii  wojskowe osady buhskiey dywizyi 
ulańsk;ey, pomyślnie zbliżają się do celu osad 
wojennych, i do znakom,tego zmniejszenia wy­
datków Peń-twe, utrzymują'się juz ód 1 listo- 
poda r. t. wDs.ein sianem, a od 1 stycznia 
roku następującego,1 będą już własny mieć 
pro W i nt w proporc ji  p cłowiczney, oddaje zu­
pełną sprawiedliwość pracom dowódzcy tey 
dywizji; j-nerałowi porucznikowi, Hrabi W it.  
towi, i oświadczając mu zupełną Swą wdzię­
czność, również ją oświhdcza dowódcom dy­
wizji, brygad,(półkow i szwadronów tev dy­
wizji.

Mianowani kawalerami ś. Anny iszeyklassy: 
koBtr-admirsłoWie, Ogilai : Elliot-, rzeczyw isty  
rad?, a stanu, Kudriawcow-, i jenerai-prowiant- 
m ejeter 4tey klassy Abakumow.

Ogólne .prawidła oki ło wypełnienia ta r y f f y ,  
na tam oiniadi roatyyAtich (ob. K. L. Ń / ą y  ’

})  Moc tey taryffy rozciąga się na wszy­

stkie komory i przykomorki portowe i lądowe, 
ustanowione w cesarstwie rossyyskiem 1 -kró- 
lewstw.e polsfeiem, oprócz będących na granicy 
azyatyckiey, dla których są oddzielne taryffy.

2) Działania tey t a r y f f y ,  ma się zacząć od 
dnia 1 stycznia j 820 roku,

3) Zągranjciiie towary, które przywiezio­
ne są do Rossyi w roku 1819 1 do ,1 stycznia 
1820 roku cła nie opłaciły, niują płacić cło po- 
diug tar jffy  1816 roku.

4j  Towary-, które podług tey ta r jffy  porwa­
ła s ą  przywozić, do jakich mianowicie komor 
i przjkom orkow , opisano jest w pierwszey 
części ustawy celnej i w urządzeniu rossyy- 
skich tamozm, W  królestwie polskiem ustano­
wionych.

5) Za wszj-stkie przywożone zza granicy 
cudzoziemskie towary, a również za wszystkie 
wychodzące do cudzych kraiow, clo stanowi się 
dwojakie1

a) od wagi, miary i liczby towarów; 
i b) od cen; towaru, podług prawideł osobno 

W  teyże tarjlfie przepisanych.
Clo naznacza s:ę w srebrney  rossyskiey mo­

necie, ale się pobiera na komorach, w Qesar- 
stwie rossyyskiem znaydu ący ch się, bankowerni 
assygnacyami Państwa, podług celnego kursu, 
który .oił seony będue przy końcu każdego 
roku dla liczenia rzeczywistego poboru cła 
w biegu całego roku następującego, oprócz to­
warów lnianych, wełnianych i skurowych pru- 
skiey roboty, od których, podług świadectw o 
ich pochodzeniu , może bydź cło opłacane na 
granicy rossyyskiey lądow ej, monetą srebrną 
rossyyską, a r a  tamożniach rossyJskich usta­
nowionych w kiolewstvvie polskim, zostawuje 
się woli kupców, opłacać cd wszystkich towa­
rów  cło srebrną rossyyską monetą dub asygna- 
cyami, podług naznaczonego na każdy rok celnego 
kursu, lub też krążącą monetą polską.

6) Chociaż cło podług tey taryffy naznacza 
się dwojakie, to jest przywo owe i wewnętrzne 
czyli konsumpcyyne, jednakże przy opłacie cła 
od towarow pobierać oba razem bez rozdzie­
lania.

7) Stałe potrącanie przy rewizyi naznacza 
się w  osobnych tabellach: z przywoźnych to­
warow na wszystkie mokre, a z suchych na 
same tylko skórzane, lniane i wełniane towary 
pruskiej- roboty; na dalsze zaś suche przy wo­
źne towary stałego potrącania przj' rewizyi



nie ustanawia się, ale się kładnie w zorow ie  po­
dług <sł»nev t  belli, d laprzew odnic tw a komo­
rom  ułożoney. P rzyczen i s tanowi się za p r a ­
widło, iż każdy kupiec , ńiezgadzający się na 
po trącen ie  jprocehtcw przy rewizyi podług tey  
tabelli, ma prawo żądać przew ażenia czystego
tow aru .  ,

Ó 1 wszystkich zaś tow arow  wychodzących 
z R o ssy i  bez wyjątku, ustanawia s,ę stałe po­
trącen ie  na rewizyi

*Au entyk podpis?ł: P rezyden t Rady Państwa  
P io t r  X  ążę Łopuchin.

Cesarz jegomość dnia 28 listopada 1819 roku  
potw ierd : »ł zdanie R ady  Państw a, stosownie do 
podania M inistra Skarbu i opinii wydziału ekono­
mi P a ń s t w a j i ź  rubel srebrny,w  opłatach celnych, 
n a  rok  i 8 a o ,  l io z y ć s ię m a  po 3 ruble 60 kop. 
assygnacy ami.

P rzez  ukaz z dnia grudnia 1819 roku 
do Rządzącego Senatu , Cesarz Jegomość p o ­
tw ie rd z i ł  projekt a r ty k u łó w  dodatkowych do 
u s taw y  o poborze t ru n k o w y m  w 29cm g u b e r ­
n iach  wielko-rossyyskich.

G iz e ta  x.yzka,Zuochauer, zawiera następujące
Pro gram a uroczystego ogłoszenia N cyw y-  

£cy potw ierdzonego urządzen ia  dla chłopów  
in flan tskich , w Rydze d. 6 stycznia 1820.

Po  odprawionem nabóżćństwie w kościele k a ­
ted ra lnym  greko-rossyyskim, o godzinie pół do 
dwónastey  południowey, zgromadzą się na po­
kojach w  cesarskmi zam k u :  członkowie korci^
m issyi do wprow adzenia tego urządzehia, 
w ładz  rządow ych  i sądowniczych, oraz urzędów  
micsta;sędziowie ziemscy po wiato w wendrńskie- 
go, dorpackiego i p e r  nawskiego, zwołani ło tew ­
scy i estońscy ze stanu chłopów assessorowie s ą ­
dów ziemskich i ryskiego patrymomalnego sądu 
parafial irgo; duchow ieństw o różnych wyznsń; 
marszałek°gub^rnialriy i powiatowi; marszałek 
seym ow y; deputowani z powiatów i miast D or­
p a tu  i P er n a w y ; w y issó  w łsdze woyskow**; 
szlachta; urzędnicy  i s tarszyzna m i a s t c o f i c e ­
row ie  gw ardyi mieskiey. —  W  uroczystym 
porządku zgromadzeni tidadzą się z J W .  Jen e ra ­
łem  G ubernato rem  i J W .  Gubernatorem cywil • 
nym  (wśród odgłosu wszystkich dzwonów),za k tó ­
ry m i postępować będzie w paradnie gw ardya 
p u s z ą  mięska, do przygotowanego na ten ob- 
cbod  i oświeconego kościoła ś. Jakuba. Pod­
czas w chodzenia p rzygryw ać będą organy. 
W c h o d ząc y ch  przyym ie jenefalny  superin­
ten d en t  psalmem 100. Ó berpastor odpraw i 
m odlitwę. Pieśń z przvgryvraniem muzyki. 
O dczytanie urzędowego uwiadomienia. O dczy. 
ta n ie  siedm iu p ierw szych  paragrafów  N a yw y-  
i e 'y potw ierdzonego urządzenia  dla chłopów , po 
tńem ieckii  p rzez  sędziego ziemskiego powiatu  
rvzkiego, poestońsku przez sędziego ziemskie­
go powiatu dorpackiego. Pieśń z  całą m u­
zyką. P rzem ow a do obecnych rep rezen tan tów  
ło tyskich  i es tońskich; mowa stosowna do aktu 
w  jężyku niemieckim; m odlitwa z* A ayjasn iey - 
siego  Cesarzd padającego  i N ayjaśn ieyszy Dom  
Cesarski; wszystko to  z am bony przez jene- 
ralnego siiperintendenta. Te D eum  za Cesarza, 
z całą m uzyką i odgłosem dzwonów. Błogosła­
w ieństw o od ołtarza p rzez  jeneralnego superin­
ten d en ts .  Zgrom adzeni p o w ró c ą ,  w  tak im

jek p rzyby li  porządku na zamek Cesarski 
W ie lk i  obiad u J W .  jenerał gubernatora M ar­
grabiego Paulucci, na k tó ry  zaproszeni te ż  są 
w ezw ani na tę  uroczystość Łotysze i Estończy­
kowi e.

F  R  A N C Y A.
(z korr. h a m b ) P a ryż  dnia  27 grudnia . 

K ró l i familija królewska^ w tow arzystw ie  X  ę- 
cia T alleyrand  i Xięcia R .chelieu , słuchali za- 
w czoray  mszy ś. w kaplicy pałace wey.

M argrabia M aria lva  złożył K rólow i n a o d -  
dzielney audyencyi list ód swego M onarchy.

Pod Chalons wystąp .ła  z brzegów rzeka  
M a rn a ,  i zrządziła znaczne Szkody.

K rąży  niepew na pogłoska, će różnym  od­
działom gw ardyi narodowcy rozdano ostre ła­
dunki, dla zabezpieczenia się od napadu źle m y­
ślących. Fakcyom ści nasi są tego rodzaju, 
w yraża  jedno z pism pubbcznyćh, że  rząd  nasz 
ina pociechę żyć w uczuciach większey massy 
narodu.

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 24 t. 
iń., P an  D ecazes miał g«dną uwagi mowę. 
Odpowiadając na za rru t  P®na de la B ourdonnoye , 
oświadczył m iędzy mnemi: „ że m in is teryum
potrafi obronić t ro n ,  rządzącą dynastyą  i w o l­
ność.*4

[z g a z .b e r i)  P aryż dnia  2 g grudn ia . Izba 
psrów , na posiedzeniu d. 28 t. in., przy ję ła ,  
i 38 głosami przeciw 9, prawo względem p ie r ­
wszych sześć.u dvronastych prd«tku  na rok 1820. 
Na tem że posiedzeniu postanowiono, ażeby proś­
ba podana w rzeczy  c o f n ie nia p raw a z d. 16 
stocznia 1816, k tó re  sk a iy w ło n a  wygnanie k ó- 
kibóyoów—  z sali posiedzeń wyniesioną i po­
dartą  została.

Bawiący tu X»ążę Paw eł W irtem berski 
o trzy m ał od Króla , b ra ta  sw eg o , wiadomość 
że nałożony na m ajątek  jego sekw estr ustał; 
rae?m  też  odebrał list wzyw ający go d o z n a y -  
dowznia s'ę n* zgromadzeniu stanów.

Dnia 27 t .m ,  pierwszy sąd w o jsk o w y  pier- 
wszey dy® iry i  woyskowey roz trząsa ł  i roz- 
strzygł spraw ę X;ęc;a Ruvigo  (jenerał S ova­
ry). Jener» ł ten  znajomy jako jeden z naygor- 
liwszych s tronników  Bonapartego, k tó ry  i po 
drugiem zrzeczeniu  się t ronu  pana swego, chciał 
mu towarzyszyć, na w yspę  ś. H elery, a ro z­
dzielony od niego przez A n g lików , znala/.t 
p rzy tu łek  w Sm irnie  i T u rcy i, d .24 grndnia 1816 
osądzony został zaocznie przez sąd wojenny 
na  śm erć. W iad o m o ,  że niedawno p rzyby ł  
śatn dobrowolnie i żądał rewizyi swego p ro -  
cessu Sąd woyskowy składał się z jenerała po­
rucznika D am as  prezyduiącego , i jenerałów  
L a  G rang*,G uillem inotl i 6 innych oficerów ró ­
żnego stopnia. Zaemsiona przeciw m em u skar­
ga opartą  była na następującym  bez da ty  i za­
pisu b.lcoie: „ Mianowałem doktora R enau lt
lekarzem więzień stamu; p rhrw iono go m iej sca 
a onto przecię b'-ł w  upłynionym roku posłan- 
nikiem i powiernikiem naszym m iędzy wyspą 
E lbą  a nami. Znany on jest w m inisteryum, 
i wypełni należycie co od niego żądanem b ę ­
dzie. Z na jdow a ł się on na w ypraw ach  we W ł o ­
szech, Egipcie i Polsce, (podpisano:) Xiążę R e- 
v ig o .il Dawniey już pociągniono do odpowie­
dzi poroienionego doktora R enoulf, ale ten  u- 
t rzym yw ał jak naymocnąey, że nie miał żądne-



go żwiązku z wyspą Elbą. Małżc-nka Xiecia 
podała też za mężem swym prośbę, w którzy 
wyraziła, że chociażby bilet tea  był pisany 
przez Xięcia, co rne jest’, niożegoby jednak 
nie dowodził, gdyż i doktor całey tey tzeczy 
zaprzecza, a nawet i z tey mriiemkney kórres- 
pondencyi nic się takiego nie okazuje , coby 
występkiem było; w bilecie zaś nie masz mc ó 
przedmiocie korrespondedćyi, ani też o osobach 
z któcemiby prowadzoną była. —  Tymczasem 
owczasowy sąd woy sko »y, k tóry  z powodu nie­
obecności Xięcia nie miał ze strony jego żadne* 
go objaśnienia, uWżżał bilet ten za prawdziwy 
a brzm enię jego za dość wyraźn?; uznał Więc 
Xięnia za zdrajcę  i za sasługującego na karę 
śmierci W  teraźnieyszeni rozpoznaniu spra­
wy stanął znowu doktor Renault jako świadek; 
W ątp ił ,  żeby bilet ten był ręką Xięcia pisany; 
oraz zapewniał, że zawiera fałszy we względem 
niego fakta. Przeciwnie przysięgli pisarze u- 
znali, ze bilet pisany jest ręką  obwinionego, 
X<ążę wypi rał się , a przynaymniey wątpił, 
żaby kiedy list ten  pisał. W  tey niepewności, 
zdaiąey sprawę zostawił rozpoznaniu sądowemu: 
czy bilet pisany jest ręką obwinionego, lub nie, 
i trzymał się tylko drugiego punktu, że jenerał 
Savory przyjął od Napoleona mieysce jeneral- 
nego inspektora żancbrmeryi i zmienił naniem 
marszałka Moncey. Tłumaczył się z tego obroń­
ca jego P. Dqpini że nie zdr®d«ił Króla i nie 
prayymował tey inspekcji przed 28 m arc*  że 
ją objął na rozkaz ministra w o jny  Xięcia 
Eckhni-iil (Davoust) Zgadzaż się więc ze sprawie­
dliwością, karać tego, co był posłusznym, a 
omijać tego, co dał rożka®?—  Po wysłuchaniu 
obrońcy jego, i po namyśleniu się przez t rzy  kwa­
dranse, uznany został X ią ię  Regio  jednomy­
ślnie 7.a niewinnego, i na rozkaz rady wojen- 
ney natychmiast uwolniony.

Marszałek Ltfebvre  (Xiąże gdański) jest 
bardzo chory.

PP. A rnault, Feheć Desportes i Harel przy­
byli tu z Bruxelli. Bory de St. Vincent jest 
oczekiwany,

Towarzystwo przyjaciół Wolności druku 
nie przestało na wydanym przeciw sobie w y­
roku. Jeszcze teg‘ z dnia w*w,ystfc.ie osoby, któ­
re z rana sądową s«lę napełniały , zgromadziły 
się wit z-rem u Pana d ’Argenson, postano­
wiły appellować od wyroku 1 zgromadzić się 
znowu w przyszłym tygodniu , dla rozmówie­
nia się w rzeczach publiceney Sprawy, ą mia­
nowicie względem prawa wybierczego.

Prośba mieszkańców liońskich przecłw od­
mianie prawa wybierczego, ma mieć i4ooo 
podpisów.

Najstarszy francuski jenerał ortylleryi, L . 
A. Lam y , Umarł niedawno w departamencie 
A isne , w 88 roku życia. W alczył on po& 
marszałkiem Je Sux  w Niderlandach, poźniey 
w si dmiol tiue y woynie, a podczas rewoluoyi 
był trzy razy tymczasowym naczelnym do- 
v  dcą oyska północnego, Sambry i M ozy.

W oda na Sekwanie przybyła bardzo zna­
m ię. .

P R  0  S S Y.
B erlin , dnia  5 stycznia. N. Król wydał 

pod dniem 2 is*ym grudnia r. z. do ministerymn

spraw wewnętrznych i woyny pismo następu­
jącej osnowy:

„Z  szczegóinieyszem zadowolnieniem zapa­
tryw ałem  się od lat czterech na wzrost tak  
ważnćy dla bezpiecżeń twa państwa instytu- 
cyi obrony krajowey (Landwehr Inst- t u t ) , i  
Spostrzegałem , jak chętnie lud podejmował 
wynikające dla niego ztąd ofiary; i jak czyn­
nie działały dla jey dobra włidze w ojskowe 
i cywilne;—  Miło mi oddać im jawnie tę  spra­
wiedliwość. W szakże , Urządzenie na batap- 
ony , pułki i inspekcje wykazało w  kolei do­
świadczenia wielorakie wady, którym zaradzić 
można,nie zmieniając bynaymńiey istoty instytu- 
ćyi,ani naruszając osobistych Stosunków, wypły­
wających z szczególney posady w ojska  lim jo— 
wego i wóyska obrony krajowey. Postanowi­
łem był już w r. l 8 i 5,, iż z należących teraz 
do jednego pułku hnijowegó czterech batalio­
nów obrony krajowey pierwszego wezwania, 
tylko trzy przeżnaczonehii są do służby polo- 
W ey; ta  więc fo rm acja ,  łącząca korzyść zna- 
czney oszczędności (34 batalionów i szwadro­
nów) z organiżaovą stanowi wojennemu 
powiadającą, już teraz  pr«,ez podział batalio­
nów obrony krajowey , zmieniający wew nę­
trzny stan okręgów , ma bydź przygotowana, 
Tym  końcem :

1) Z  należących do jednego pułku linijo­
wegó czterech batalionów obrony k ra (ovvey 
urządzić się m iją  trzy bataliony, rozdzielając 
ckręgi óśtn.u kómpaniy obrony krajowey, skła­
dających dotąd jeden pułk, na okręgi sześciu 
kómpaniy. Z  każdego w ten sposób przeisto­
czonego dotychczasowego pułku obrony kra­
jowey , dwa okręgi kompańićane z tyląż okrę­
gami innego najbliższego tegoż pułku wcielo­
ne będą do trzeciego batalionu.

2) Nowa ta  formacya zasadza się na jeo- 
graf.cene.ni okręgów położeniu. Gdzie stosun­
ki miejscowe cdmian dla garnizonów wyma­
gają , mają mi bydź uczynione tym  końcem 
propozycye,

Okrąg batalionowy, W którym  główne 
mieysce pułku położone, przyłączony bydź ma 
do pierwszego batalionu , a okręg bataliono­
wy, powstający ze złożenia dwóch kumpaniy 
każdego dotychczasowego pułku obrony krajo­
w ej,  należeć ma do batalionu trieciego. Gar­
nizony jazdy oznaczają się w miarę położe­
nia mieyscowego.

Potrzebne nieznaczne odmiany co do mun­
duru , mogą bydź przez zamianę uskutecznio­
nemu

W szystkie pułki obrony*, krajowey mieć 
będą numer na naramienniku takiego koloru, jak 
pułki linijowe, do których na leżą ,  a oficero­
wie złote.

Należące do czterech pułków odwodowych 
półki obrony krajowey (po 6 kómpaniy) mają 
również nosić na swym mundurze znaki swo­
ich pułków linijowych, a sześć kómpaniy u- 
formowanych z dotychczasowych pułków obro­
ny krajowey, mieć będą na naramienniku numer 
swojego pułku! łinijowego odwodowego. T ak  
n. p. kompanije uformowane z trzeciego po­
znańskiego pułku obrony krajowey otrzymają 
numer 33 , a sześć kómpaniy Poznańsko Byd­
goskiego pułku obrony krajowey, numer 35. 
Oprócz nazwiska prowincyonalpego, mają je-

(*)



szere  tez  pnJki nazwisko skombinowanego 33 tów, i mianowicie przyszłego zakresu dziaia-
i 55 , jak m enim ey 54 i 56 pułku obrcny  nia dowódców brygadow ych , po trzehneun  się
kr.ijf .vey. ckażą odmiany w dawnieyszych rozporządzę-

3) Lubo nowo formowane bataliony, we- niac'h , m.dą mi bydź p ro p o zy c je  w tej ' mie-
dług daw nie jszego  postanowienia tylko w licz- rze uczynione," Berlin dnia 22 grudnia 1819 r.
b?.e 1,000 ludzi '-do służby polowey wychodzić (podp:) F ryderyk W ilhelm .

. bądą, .w szH akoż , 's to sow nie  do regulaminu o-  —
znaczonego w  e/m  etatu , zachow ać mają w li- B erlin  dn ia  8 stycznia. Lubo B aron  H um -
ś t : c h przynależącą im zupełną liczbę 1,600 boldt, m inister stanu, Wyszedł z kom missy i wy-
ludj.i. W  - przypadku w o j n y ,  uży ta  będzie znaczone j do ułożenia przyszłej ' konsty lucyi
w  rab-rę • ćkobeźnpici zbywająca liczba do tw o- s tan o w e j,  Wspomniona jednak kommissya od-
r z e ]:•••; r z e u n jc h  odwędów. byw a ciągle swoje czynności.

•V każdej* ba ta l ionow ej zbrojowni znay- P ierw szy num er tegorocznego powszeehne-
do \?.ć się i m  odtąd 1.200 kar.ib nów. Z tych, go zbioru p ra w  dla państw  pruskich, zaw iera  
wyruszając b -tahón  w  poćhod , dostaje 1000, następujący edykt królewski:
aby'wające 200 pc-zost; ją w zb ro jow ni,  d k te -  „F a łsze ,  niegodny sposób pisania i niena-
g o .aż  by z odwodu trzech  batalionów każde- wistna dążność, znamionujące umieszczane w ró -
go pułku batalion z 600 ludzi natychm iast mógł źnych cudzoziemskich gazetach, a królewsko-
bydź uzbrojonym. ‘ pruskiego p a ń s tw a ,. jego zarządu i urządzeń,

Co się tu  przepisało, jest wąznem przez a- tyczące się artykuły , są mi powodem do po- „
nałogią i dla jazdy', do ktiórey zgoła n in ie jsze  stanowienianastępującego:
rozporządzenia mają bydź, ile vyypada, przy- 1) W e  w szystk ich  państw ach  moich nie
stosowane • wszakże podczas Woyay ma bydź ma bydź dozwolony i dopuszczony ani wchód
jazda z sześciu batalionów obudwóch stano- ani prze chód wszelkich -w A ng lii i F rancyi
w rącyeh brygadę pułków, i po jednym z  każ - w języku n iem ieck im 'Hryohp9żących gazet.— 2)
dego batalionu szwadronie z 162 g łów ,p rócz  Zakazowi tem u podlegają wszelkie gazety  w y .
of cerów  i konowała , w skombinowane sześć- chodzące w kró lestw ie mderlandzkiem, bądź to
szn  edronowe pułki formow ana. w  tam ecznym  oyczystym , bądź w  fra n cu sk im  i

Powyższe przepisy stosują się podobnież niem ieckim  języku, chybaby wyjątek  od tego,
i do drugiego w ezw ania ,  w m iarę wynikają- pfzez pośrednictwo mojego przy N. Królu n i ­
cy oh z niego od m ian ,  ale tak , iż stosunki o- derlandzkim p o se ls tw a ,  był żądany i ode
budwóeh w ezw ań żadney w zględem  siebie nie mnie dozwolony. G dyby w brew  zakazowi te -
podlegają Zmianie* mu gazety  takow'e kryjomo do czy tania w kra-

4 ) Skoro f  rnifioya ta  ukończoną zostanie, ju w prow adzane były, naówcząs zamawiający
liczba 28 iuspekcyy obrony k ra jo w ey  zmniey- oneż. w razie o d k ry c ia , podpadnie karze pie-
s ooa będrie  tia 16. M u c  potem będą n.izwi- nięźney 10 ta larów  za k a ż d y ,  w len  s,.osób
sfeo brygad obrony kra jow cy i num er d yw i-  weszły pojedynczy exem plarz gazety, a w przy-
zy y linijowycb, do k tó ry c h  należą, Tispekjo- padku niemożności zapłacenia , odpowiedniey
r'owie nazywają się dowódcami brygad pbrony karze  więzienia. K ary  te  za pow tórzeniem
kra j o w e j ,  odbywają wszelkie in teressa ściąga- wykroczenia podwojone będą. Usiłowanie prze-
ją -e  się do .obrony krajow cy i  zakładów prowadzania powyższych gazet przez państw a
w vyska limjowcgo w dotychczasowym  sposo- pruskie , karane będzie zabraniem exem pjarzy
bie , ąostają jednakże pod dowódzoą riywizyy- g a z e t . -— U rzędn icy  krajowi, a mianowicie po
Ujm  ; wz j- m&e ich stosunki oznaczone będą cztowi, wniyśeie lub p rzeprow adzenie  zakaza-
esobną iristiukcyą. nycb gazet nad spodziewanie dopuszczający,

5} W sc h o d ząc y  z tego powodu iuspekto- lub u łatwiający, karani bydź mają według p raw
row ie  i d w ó d te y  bata lionow i, k tórych  ja karnych , za rozmyślne, lub z opieszałości, w y-
pr .  e z n sc z ę ,  będą w m iarę swoich zdolności nikłe w tey  mierze wykroczenie. Od tego za-

• s łużb o w y -h  alb.ó pensyonowani, albo z  ty ra -  kazu wyłączone są tylko exem plar ze rzcczo-
czasowym  żołdem aż do przyszłego umieszczę- nych gazet zagranicznych , przeznaczone
nia oddalen i ,  lub, jeżeli będzie sposobność, dla m in is te ry u rn .—  W  B erlin ie  dnia 5 o g ru -
w k o  sh i  liuijowem umieszczeni. dnia 1819.

6) T e ra ź n ie js i  inspektorowie wspólnie z, te- ' (podpis.) F ryderyk W ilh e lm .
rażnieysz m dow ódcami batalionowymi poda-, W  skutku powyższego edyk tu  kanclerz
d/:ą w y łąc zy ć - się mających o f ice ró w , k tó rzy  państw a X iążę  Iiardem berg  przesłał doyvladz,
pcr-ukończoóey nowej' fo rm a c j i  nadliczbowymi a szczególniej' pocztowych, stosow ny okolnik.
będą. Szcz "gólttiey , m niey zdatni do służby — — -------
mają bydź wyłąozepi.

7) W ed ug tych  zasadnych postanowień W ielkie  X ięztw o  P oznańskie
nia-  n iezw łocznie ku ich wykonaniu .dalsze P o zn a ń . dnia  10 styczn ia . X  ęztwo Ioh-
p rzedsięw zię te  bydź rozporządzenie , tak , aże- mość N amiestm kestwo wyjechali ztąd d. 6 b.
b c»le dzieło fo rm a c j i  niechybni# do epoki m . na niejaki c z a s , do B erlina  z ca łą  swoją
ę .i iCi ń obrcny  krajowej' 1829 roku ukońezo- dostoyną rodziną.
n e  jo " " Pow szechny zbiór praw  dla państw  p ru -

G w a r d ja  i g renadyery  obrcny  k ra jow cy  skich, w ychodzący w języku niemieckim i poi-, 
p ozosta ją  na czas w obecnym p ■ rządku. skim od r. 1817 w B erlin ie , drukow ać się bę-

8) W sze lk ie  poprzedrńczemi postanowię- dzie odtąd w tu tey szey  d rukarn i W ilh .  D e -
r.i sm i nierntesione przepisy we względzie o- kera. —  W  teyże  d rukarn i jest te raz  pod pras-
b r  .ońv krajowcy , pózdstają w mocy; gdzie zaś są polskie wydanie Nowego T es tam en tu  nakła-
co do u .upełm ełna, co do arim nistracyi, e ta- dem T o w arzy s tw a  bibliyńego berlińskiego.

W o ln o  D rukow ać. Jgnący R.eszka Kom. Cenz. C zł. —  w f f  Unie w D rukarn i R edakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. 5.

o t A g l l j f i j  l u a } 9 erudnla.
Podług lista z Rio-Janeiro pod 5 październi- dziey sie szerzr n nłŁ„. J  J  a 
ka krąty ła tam pogłoska że usiłowano uwol- kich prawie mmisirów Porty, i l  S e S '  
mc Benapartego. Na pokiebocie angielskim duo do tego stopnia iak bvł« U  l  ^  
przyszły do gubernatora i admirała tamę- W szystk ie szpitale «  £
« ™ ,cb  stacyy rozkazy , o ^ tó r y ę h  rzecxym - l i c b ,  p r , j c h » d , ,o ,« h  d . 'z d r e w f .  t ° /™ ' d“ 

Hloaci z pierwszego weyrzenia nikt wątpić nie. liczby umierających w stosunku r k  i  ,

r t  d 1 e ° r r v v °h s e t t H v c h  ^bach, które mstrukcyą są przepisane, fałsz ich wody są po części przyczyna nadrwv*™  
cdKryto. Podług tych rozkazów: więzień miał rozszerzenia się tey klęski. yneg°
by dz natychmiast wvslanvm na _ • ó ”

u  ,v  — —  ~  .  t • i i  11  u i i a o t

bydź natychmiast wysłanym na Przylądek; 
zdaje się w ięc , że było zamiarem u w o ln ć  go 
w, drodze na morzu. Tym końcem bogaci bo- 
nopartyści w Am ryce północney, jakoby osa­
dzili pięć wielkich kaprów samymi francuzami 
którym znaczna nagroda jest przyrzeczona,

W  /ślepie w S y ry i , zaszły krwawe roz­
ruchy. Wielkorządca tameczny, Chprfchild 
Achmet Basza, były wielki wezyr, lak ucie­
miężał mieszkań ów, iż mu wypowiedzieli po­
słuszeństwo; rozhukany* lud uderzył na jego 
pałac , gdzie wszystkich ludzi w pień wyciął./t> „j . . . .  . 1 r -o*" gazie wszystKicii ludzi w pień w vc is ł

o Ł  ” I T 2  r a°w  ,t ‘ “ ’ y rB •“  Ł‘“ u »ob» io i iy  o kaprze pod banderą napoleonowską, merzy ratował się ucieczka i chce trzvmad
który na morzach afrykańskich miał bydź w i-  miasto w  oblężeniu. *
dziany.; Czy powyższe śmiałe przedsięwzięcie * _____ _
z pewnem posyłaniem dyamentów do Anglii S z w e c y a  ’ ■ N

‘  .‘,e,r,,en,i " « * » “ - Królowie po .
U i e  T g t .  ; T a , r ty  S,? ‘  y h i  Wr6c l *" d- 18 ^  ” • 1 w  l e g Ll s  r y sK. ćrusch). jącemu go senatowi akademickiemu oświad-

rp s cajL  1S* ze smutkiem tak prędko opuszcza u-

S la m M , d n i a A u l j a d a .  Odebrano t .

b ir d i .e y ’ nie m n M  ’■ “  d ** ^  Profesorowie, którzy miodom,, K ró lew n o m  da-
a d m i r . l L f t . e Z l r /  °Sr  “ P' “ “ wali o lr .y m a . kosatow n. tabak.eryumiraiow tfreemantle i Jurieu. ządan mocarstw w podarunku. *'
europejskich iż poseł jego , który niedawno Sposób lankasterski czyli wzajemnego uoze-  

powrócił, kłamiąc zuchwale , za- nfa , rozszerza sie takfc w 8 d

domoić „ade.rla a 7 r/po/,,. P.kaauja sie tan. i t, d.' ” w

F 1*  • * * * * »
•m rp 1 • * 1 ' * * ’ ftz V ripolis , a dey tameczny prosił Anglii o 
pośrednictwo do zawarcia pokoju ze wszyst- 

i dhżześcijańsktemi mocarstwami, prżyy-  
aiująo na siebie obowiązek nie n pastowania 
zaoney zagraniozney bandery.

W ielk isu łtan  mieszka jeszcze W letnim

■ ó -----------« < - y «  ę . y  I O X U

przez burze d. 21 września znaczną szkodę 
ponieśli. "

Od i stycznia do 3 o grudnia r. z. przy­
wieziono tu towarów za 5 milionów 55,026
la g r ó w ,  a wyprowadzono za 4 915,272 ta- 
lalrów. -a J /

W alna D ru k a m i. IgnaayBarta Kam.Cenn.cX~T m ^ T ^ D ^ n i  --

x  I Ą Ż t l ,  Dykcionarzyk franci.zki z krótka informacya
w  ■ . o pronuncyacyi 1 przydaniem rozmów francuz-

Xl$garni XX. Pijarów na ulicy ó ’ na nowo prezdrukowany, 8vo w Wilnie 
Dominikańskiej u Alexandra Żotkow- Dzieło;  pijaństwie ^  T% " V "  -k°P/  f 5* 
s ieg-0 są  następne dzieła do prze dania, per sztychem wyobrażającym ' 7‘u^adek ^Bachusa)

8yo, w W ilnie 1818. - - srebr. rub. 1, kop. 5o.
Abecadło we 24 kartkach, z stosownemi figu- dhieclTavUd* no nnUŁ̂ 11 ł^ Wy *P0SÓbnauczeHi« 

fami do^kaźdey litery alfabetu polskiego: oraz do b ^ v  i , P° H ^ u ,  z obrazkami stosownemi
lńera nad każdą figurj w yobrażana t£ p rz e d !  t w V e i ^ t e  wSrV",
miot, oprawne, srebr. - - - - -  kop 4o L a  „ j > ^ ic rszy  z naycelmeyszych Au-

Algebry (Poczatk.) S. F. Lacroix dla Użycia f
jp  szkole centralney Paryzkiey, przełożone na Nn n’ * '  " * koP* 75*
i^ y k  polski p rz «  X. E. Sieradzkiego S R  B je!  Pa.p)f ' ze Pro stvm. - - - - kop. 60.
dynastego wydania poprawnego W Paryżu i8 i5 , y i l r a e  1818 larum Hlstor)ae!Romanae 8vo 
8vo w Wilnie 1818 — — - - Rub srebr 1 p - f 1 . L  L  , .  " '  “ kop. 20.

Amfitryo Komedya we trzech  akiach, z Mo- b ie le w ic z a f iw ' w S,‘ StU"
ra, przez Franciszka Zabłockiego, 8vo w W il- 7 P r o m l i n  ‘ , P‘ V”' YV,lle,n - ułożonynie 1818 - - - - - - -  g knn rrogram atu  wydanego dla szkoły litechni-
Arnstal Lokman ei-hakim, Podobieństwa czyli n i e ^ Y s ^  ®' ^ Vuella> 8vo, w VV̂

ay n  mędrca Lokm ana, z arabskiego przeloźo- v Na ^  ~ ~ , °P
ne, 1 przypisane W ileń. Tow arz. Szubrawców w  1 PaPJPrze pocztowym - rub. sr. 1.
"•zez TH . 12 W W ilnie 1818 - - - koD 5o’ » IZy k̂a mechaniczna E G .  F iszera.przełożona 

^ P* • z, niemieckiego na francuzki; i powiększona no«



tam i przez Biota, a z powtórnego wydania w  P a ­
ry ż u  i 8 i 5 roku przełożona na język polski przez 
X. E. Sieradzkiego S. P . 3vo 2 tom y w  W ilnie  
1816. - - - - -  rub. 2.

N a papierze kleiowym - rub. 2 kop. 5o- 
D itto  na pocztow ym  - - - - rub. 3.

G ryzelda powieść z Dekameronu J. Bokkacy- 
usza, 8vo w W'ilnie 1817. - - kop. 10.

H is to ryka ,  tudzież o łatwern i poźytecznem 
nauczaniu  historyi przeW 3 . Lelew ela, 12010 
w  W iln ie  1815. - - - - - - -  kop- 00.

H istory i Rzymskiey [zbiór krótki) Goldsztnita, 
cd założenia Rzymu aż do upadku cesars tw a 
rzymskiego na zachodzie, podług dw unastey edy- 
ęyi z angielskiego na francuzki język przez  VV. 
t). M usset-Pataia ,  dla uży tku  prytaneów, liceów 
i, szkół drugiego rz ę d u  przełożony, a podług d ru ­
gi ey popraw ney  edyoyi francuzkiey na polski 
język przez X. M  Olszewskiego przetłómaczo- 
ny, 8vo 2 części, w W iln ie  1817. - - kop. 75.

H istoryi G reckiey  [zbiór krótki) od jey po­
czą tku  aż do zamienienia Grecyi w prowincyą 
rzym szą; przez Goidszmita po angielsku napisa­
ny, a podług dwunastey  edycyi przez V. D. 
M usset-Pathaja  na francuzki język przełożony; 
dzieło to  w Anglii i F rancy i  dla szkół i pensyy 
przeznaczone, tłóm aczył z fr. X. M. Olszewski, 
z t rzem a kopersztychami. 2 Części, 8vo w W  dnie 
1819. - - - - -  kop. 75.

K azan ia  niedzielne X. F . Godlewskiego, 8vo. 4 
części, w W ilnie 1817, 1818 i 1819. r. 1. k. 8o-

Kazania św iajteczne X. F. Godlewskiego 8vo 
W W ilnie  i8ig. - kop. 75.

Kazańie o małey liczbie W'ybranycb, napisane 
po fran. przez X  Massy Ilona, przetłumaczone 
na  polski język przez X . M. Olszewskiego, 8vo 
W W iln ie  1818. - -  kop. i 5.

Kazanie na'popielcową środę, o pobudkach na­
w rócen ia  , napisane po fran. p rzez  X. Massy 1- 
lona; przetłum aczona na  polski język przez X. M. 
Olszewskiego, 8vo w W iln ie  18)8. - kop. i 5.

Kodex Szubrawski, z dwióma ry c in a m i, 8vo 
W W iln ie  1819. - - * kop. 3o.

K alendarz Gospodarski L itew ski z różnemi 
wiadomościami pożytecznemi' gospodarzowi i ry ­
c ina  — na rok 1820. - - kop. 10.

K alendarz ścienny na rok  1820 - kop. 10.
Łaskaw ość T y tu sa  d ram a napisana w języku 

włoskim  przez  M etastazego, a z tego na polski 
przełożona, 8vo w Walnie 1817. - - kop 5o.

M iłostki M irty la  przełożone z francuzkiego 
przez  J. G. W yźyckiego  , 8vo w Wilnie i8R>.

kop. 3o.
M ow a przy obchodzie żałobnego nabożeństwa 

aa  duszę ś. p. A. Dmochowskiego, miana w Drui 
przez  X. B. Nose wicza. 8vo w Wilnie 1816. k. 10.

Mowd F- 'Thomas obok z tex tem  irancuzkim. 
8vo w W ilnie 1817. - - - kop. 3o,

Modlitwy Chrześciańskie, wr W7ilnie 1818. k- i 5»
N auka  czytania pisma polskiego dla młodych 

dziatek, z różnym  nabożeństwem , 8vo w  W iln ie  
1 8 1 6 . ............................................................. kop. 5.

O pożytkach wynikających dla społeczności 
ludzkiey z nauki astronom ii; z kró tką  ro zp ra ­
w ą  o źródle czyli początku fałszywcy nauki 
as tronom ii;  w yjątk i z dzieła P. Bailli przez W .  
Karczewskiego, 8vo w W ilrne 1817. - kop. i 5.

O ra to rium  siedmiu słów ostatnich C hrystusa  
n a  krzyżu , oraz k ró tka  wiadomość o o ra to ry ach  
przez  F. G. 8vo w  W ilnie  1817. - - - kop. 10.

Opisanie obchodu żałob, naboźeń. za duszę ś. p. 
T .  Kościuszki odbytego w Mińsku, 8vo w W ilnie 
1818. - - - * - kop i 5.

Pam iętn ik  M agnetyczny N r. IX. X. X I  i XII. 
8vo. w W ilnie  1818. roku - tub- sr. 2. kop. 5o.

P ie lgrzym ka do Grobu Russa-(Rousseau) 1819 
1 1 kop. 3o<

P oczą tk i Jeografii, 8vo w  W iln ie  i8 i6 k o p  5.
Przemów ienie do zebraney Publiczności na ob­

chód exekwialny J W .  W aw rzeck iego  przez A. 
Lachnickiego, 8vo w  W ilnie 1817 - kop. :o.

P raw o  Cywilne p ry w a tn e  państw a Rossyy-

skiego, przez B. Kukolnika napisane, na polski ję­
zyk przetłumaczone przez S. Budnego, 8vo 2 to­
m y w W ilnie 1817 i 1819. - rub. 1. kop. 5o.

Souriade (La) pueme en X. chants D’Ignace 
Krassitski t rad u i t  du polonais en fracóis par J. 
B. Lavoisier. Obok z tex tem  polskim, oraz doda­
na pochwała Ignacego Krasickiego przez S. H rab .  
Potockiego, 8vo w  W ilnie 1817. - rub. sr. 1.

Na papierze pocztowym, rub. sr. 1. kop. 5o.
Sposób zachowania drzew owocorodnych od 

wyrnarznięcia , ogłoszony przez M. W azg ird a ,  
8vo w W ilnie  1817. - kop. 10.

Sposob na żydów czyli środki mezawodne zro­
bienia z nich ludzi uczciw ych i dobrych obywa­
teli, 8vo w  W ilnie  1818. - - - - kop. 10.

Tygodnik W ileński (pismo peryodyczne  z czte­
rech Lat) 8 tom ów , 8vo w  W'ilnie 1816, 1817, 
1818 i 1819 - - - - rub. 12.

W pływ ’ elektryczności na ekonomią zw ie­
rzęcą , czyli teo ryczny  w'yklad doświadczeń i  
postrzeźeń, wyciągniętych z rozmaitych sposo­
bów elektryzow ania jestóstw żyjących w lek ar­
skim względzie. W y ją tek  z ręk.opismów ś. p. 
S. S tubielewicza , przeyrzany i w ydany przez  
X. E. Sieradzkiego S. P. z p o r t re tem  au to ra  i 
dwiema tablicami rycin, 8vo 1819. - kop. 60.

T oż na pocztowym papierze - - rub. 1.
W y b ó r  różnych  gatunków poezyi, to  jest: ba­

jek , satyr,  sielanek, tragedyy, kcmedyy, psalm ów 
Dawida, pieśni, elegiy, epigram atów  1 nagrobków, 
8vo w Whlnie 1818 - - - kop. 60.

W y b ó r  modłów dla młodzieży chrześciańskiey 
z dodatkiem pieśni F. Karpińskiego i psalmów 
J. Kochanowskiego, z kopersztychem , opraw ne 
do fu terahka, w W'ilnie 1818 - - - kop. 3o.

W z o ry  Rossyyskie w kajecie z 7 k a r t ,  kop. 5o.
D itto  francuzkie w kajecie z 7 kar t ,  kop. 5o.
—  Rossyyskie na  półarkuszu. - - - 5s
—  Polskie na półarkuszu. - - -  - 5.
-r— Niemieckie na czw iartce .  - - - 5.
— Greckie na czwiartce . - - - - 5.
Zbiór nauki chrześciańskiey i obycza;owey,

8vo w W ilm e 1818. - - - kop. 10.
Zbiór mów w różnych  mieyscach mianych,oraz 

opisów żałobnego nabożeństwa po zgonie ś. p. 
T .  Kościuszki z p o r t re te m ,  8vo w Wilnie 1818.

kop. 60.
T oż  na papierze pocztowym. - kop. 'jb.

Złoty O łta rz y k ,  xiążka do nabożeństwa z dw o­
m a kopersztycham i w  W ilnie 1819. - kop. 75.

K toby żvczył otrzym ać przez pocztę xiazki, 
zechce dosłać pieniądze pod adresem wyż po- 
miemoney xiegarm , dokładając do rubla  po 10 
kop. srebr. na odległość 5o, po 20 kop. na ioo ,  
m i l ,  dla przesłania do mieysca wskazanego — 
Mniey jednak zapisywać nie można nad  rubli 
t r z y  srebrem.

D o  n i e s i e n i e  T e a t  r a  I n  e.
t W  następującą sroclę to jes t dnia 

1 4 stycznia bieżącego roku , na dochód 
Józefy Szymkayłowey, daną będzie no­
wa wielka Tragedya z francuzkiego P . 
Ducis, przekładania Karola Brodzińskie­
go w 4ch aktach, pod tytułem : A B  UF AB. 
czyli Familia Arabska.

1 K am ienica W  W . W ilczyńsk ich  Szam bel. 
dwópiątrowa w m ieście W iln ie  pod N rem  33 . i  
34 na Subocz u licy rogiem  na W ie lk ą  ulicę a  

fro n tem  do domu G runerta położona , jes t do 
sprzedania, życzący umówić się o n ią  m a się 
udać do W . R ejen ta  Potryhowshibgs> w domu  
X X .  K am endułow  pod S. M ichałem  m ieszka­
ją ceg o .

Takow a aw izacya m oże być p rzy ię tą  do 
druku,świadczę Urban Jazdow ski P rez . Z iem . W .


